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Zespołu Warszawskieh Artystów Teatru pKoraedji” "*1 z łaskawym współudziałem

znakomite] a r t y s t k i  seen 
krakowskich i warszawskieh-

W c z w a r te k ,  19 k w ie tn ia  1923

J a n in y  Morskie!
W Ł rod ę ,  18 k w ietn ia  1923

„ O B O W I Ą Z E K "
Sztuka w 3 aktach H, Lavedana. Głośna ta sztuka jest sensacją re
pertuaru scen franc, i wywołała w prasie europ, burzliwą polemikę.

UWAG^I Niebywała now ość !

„ f g r a s j ę M  M i f & ś o i ‘ fi
Komedjo-farsa w 3 aktach A. Schnitzlera. Sztuka ta wywołuje hura- 

guny bezusta: e<to śmiechu.

Każdy, kto okaże bilety na oba przedstawienia i zjaw- się w  dn iu  ‘8 k w ie tn ia  m ię 
dzy 3 a 5 popołudniu v parku miejs im w pobliżu ruin będzie sfilmowany i będzie się 

mógł oglądać na ekranie w kinie „M iraic<(w Kaliszu. Zdjęć dokona wytwórnia kinemkatograficzna „fnes-Film" z Warszawy.
Ceny biletów znacznie zniżone od 1500 mkp. do 12,000'mkp. do nabycia wcześniej w cukierni W-go p. Mayera,

P o c z ą te k  p u n k tu a ln ie  o  g o d z in ie  8  m. 15 w ie c z o re m .

T e t e G R . i f i y .
Zaslabo^ęcfe piemiera.

WARSZAWA’. Z powodu zasłabnięcia pre- 
tu jera Sikorskiego odwołane, zostało posiedzenie 
Komitetu politycznego min >trów. które miało 
się odbyć we wtorek w południe.

Czerty fctpatą 8«mb«o
PRAGA’. „Didowe Listy" donoszą, że rząd 

czeski zamierza zakupić wyspę Borneo, gdyż 
bez kolonji nie da się usunąć bezrobocia w Cze
chach. Interes państwu i proletarjatu domaga 
się zakupienia tej wyspy. Niewiadomo tylko, . 
czy rozchodzi się o ang.eiską część wyspy, która 
jest 2 razy większa od republiki Czech, ozy też 
o część holenderską, czy też jest poprostu spóź 
niony prim a aprilis. j, _

A ogi ja  przeciw Sowietom.
LONDYN (AW.) 18 „Times" w artykule 

wstępnym zaznacza, że działalność rządu sowie
tów zgadza się zupełnie z ich teorją, że Mordo
wali oni księży setkami. Liczby ofiar, które ostał 
tu  o były podane w Izbie Lordów, sięgają 1233. 
Większość narodu rosyjskiego jest głęboko wie
rząca i z przerażeniem spogląda na wojnę, wy
powiedzianą kościołowi, jest jednak bezsilną i 
dlatego ludzkość cywilizowana powinna zrozu
m ieć'prawdziwe znaczenie wojny, prowadzonej 
przeciwko wierze chrześcijańskiej i powinna pod
nieść gniewny wspólny głos przeciwko syste

mowi, który godzi w moralne i duchowe pod
stawy. To nie jest atak na religję prawosław
ną lub katolicką — pisze w dalszym ciągu „T i
mes"—lecz atak na podstawy wiary. Najwyższy, 
czas dla rząd. angielskiego i dla wszystkich rzą 
dów cywilizowanego świata by uczyniły coś 
(więcej niż tylko protest.

„Times" proponuje, aby wszystkie rządy 
europejskie odwołały swoich przedstawicieli dy
plomatycznych w Rosji na wypadek, gdyby pa- 
trjarchę Tichona spotkał podobny los jak ar
cybiskupa Cieplaka i prałata Butkiewicza.

LONDYN (AW.) 18. „Morning Post" oma
wiając prześladowania duchowieństwa katolic
kiego, jak i prawosławnego, zaznacza, że bolsze
wicy są między narodowości, a rewolucja świa
tow i jest celem, do którego dążą Z lego po
wodu prześladowania religijne bardzo poważnie 
obchodzą Anglję, która posiada swego przedsta
wiciela w Moskwie, a w Londynie jest także 
„delegacja handlowa" rosyjska. Ponieważ han
dlu nie można brać pod uwagę, gdyż lakowy 
nie istnieje, więc te misje oznaczają półoficjalne 
u z n a n ie  i dopóki obecny rząd będzie tolerował 
ich istnienie, to znaczy, że aprobuje cyniczną 
politykę .Lloyd Georgea. Pismo zapytuje, jakim 
sposobem może rząd angielski w oświetleniu na
padów na duchowieństwo, którego jednero prze-

utrzy mywaćslępstwemi jest wierność rrligji 
stosunki z bolszewikami.

Pismo zwrac.i się do Lorda Curzona z wez
wanie! i, aby wycofa* z Moskwy Jodgsona i wy
słał z powrotem do Rosji szpiegów bolszewic
kich, Jest rzeczą znaną, że Lord Curzon zaw
sze był przeciwny polityce Lloyd George‘a w.9tvFŚrróxxra u d  xtxtctji. x> -  * * ---- - ■—-» * - ^ ~
ność wykazać całemu światu, jak kraj jego jest 
przeciwny postępowaniu bolszewików. Jego o-

pokazać Moskwie sposób, który ona ignorować 
nie może, niezadowolenie chrześcijańskiego kra
ju z powodu napaści na chrześcijańską religję.

Anglia dorhod?! do stanu Dmdwojennego.
LONDYN (AW.) 18. Kanclerz Baldwin w 

swojem ekspose budżetowem zaznaczył, że po
łożenie gospodarcze Anglji zaczyna się polep
szać. "Liczba bezrobotnych stale się zmtr yjsza 
Łączna suma długu angielskiego wynosi 7,773.5 
miljonów funtów sterlingów, mocarstwa .sojusz
nicze winne są Anglji 1917 miljonów luntów, 
zaś Anglja dłużna jest Stanom Zjednoczonym’ 
120 miljonów funtów. V/ ubiegłym roku finan 
sowyrń Anglja otrzymała od Niemiec tytułem 
świadczeń reparacyjnych 6,8 miljonów funtów 
sterlingów. J.

Powołanie nowyrt r o c z k ó w  rezerwistów 
na tmmfa,

WARSZAWA. Na skutek obiegających po 
mieście pogłósek, jakoby władze wojskowe no
siły się z  zamiarem poniechania ćwiczeń woj
skowych dla rocznika 1896 i 1895, „Kurjer‘ się 
dowiaduje, iż pogłoski owe rde są zgodne z 
prawdą.

Rocznik 1896 zostanie powołany do ćwi
czeń W terminie ustalonym poprzednio, tj. dn. 
16-go maja.

Tak samo rezerwiści rocznika 1895 ćwicze
nia swoje odbędą jeszcze w ciągu bieżącego lala

Most na N i m i e
WILNO (A.W .) 18 16 bin. dokonano próby mostu 

na Niem nie pod G rodnem , W ynik próby pom yślny. 
Niezwłocznie pp dokonaniu pośw ięcenia mpstu zastanie 
uruchom iona lin ia  W arszaw a — W ilno przez Grodno. 
Pierw sze pociągi ku rjcrsk ie  pójdą przez G rodno 18: 
b.m . wieczjorem.

Straszny mord Litewski,
WILNO (A.W.) 18 N adchodzą tu  dalsze szczegó

ły  o  napadzie Litw inów  na polską placówkę straży g r a 
nicznej w folwarku Hubowo, pow iatu bracłaswskiego.

(Ir. P. Klinger I
b . s i .  o r d y n a t o r  s z p i i .  w o js k .

s p e c j a l i s t a  chorób wenerycznych 
i skórnych.

IslesujElSL sicreBiwii!, ar.sihy krwi na, sdiKA 
Przyjmuje codziennie: K en ie  o«i I—2
po poł., panowie od 4—7 pp., w niedzielę
od 11—1 pp. TGWARUWA 3, I p.

^Placów ką mimo energicznej obrony pod toporem  prze
ważających' s ił  litew skich, cofnęła się;. W nierów nej tej'' 
•walce poiegł dow ódca 9 baonu straży granicznej kapi
tan D m ochow ski i jeden szeregowiec. Trzech innych 
żołnierzy Litwini (wzięli do  niewoli, uprow adzając - 
rów nież żonę kapitana D m ochów skiego, k tó ra  na parę. 
godzin przed napadem p rzyby ła  w raz  z mężem na p la 
cówkę. Kap i tain Dmochowski zastał zamordowany wi 
sposób bt&tjalski. Głowę jego Litw ini rozsiekali do
szczętnie szablami- Po dokonaniu tego zdradzieckiego 
napadu. Litwini wycofali się  z terytorjum  polskiego.

Skrócenie ćwiczeń rezerwistów
£O D Z (A.W.) !8 Tutejszy dziennik „Rozwój"' d o 

nosi w edług informacji., otrzym anych z m iarodajnego  
źródła, że ćwiczenia rezerw istów  rocznika 1897 zostały 
skrócone do ó tygodn i, tak że rezerw iści pow rócą już  
praw dopodobnie do domu. Należy rów nież Uczyć się 
< przesunięciem ćwiczeń rocznika 1806 roku na term in 
późniejszy.

Estonja protestuje.
MOSKWA (A.W .) 18 W Związku z Siapadein i fla~ 

bankiem  konsulatu estońskiego w  P iotrogrodzje rz ąd  
estoński złożył władzom sowieckim energiczny p ro te s t 
żądając ukarania winnych) i zw ro tu  s tra t. W edług  dal
szych informacji napastnicy szukali w  całym domu kon- 
Suł|a i jego żony aby ich  Namordować. N apad zo rgan i
zowany p y ł przez s fe ry  rządow e, a m ianowicie przez 
-Wydział Estoński przy Kom isarjacic d o  spraw  naro
dowościow ych.

MOSKWA (A.W  ) 18 Zamierzone rozpoczęcie ro 
kowań handlow ych rosyjsko - ło tew skich ma nie do jść 
do  skutku, gdyż j-ząd ło tew ski nie cwidzi m ożliw ości 
w  ch w ili obecnej Zawierać trak ta tu  handlowego z Ro
sją . , i i l*

^eśla i(0W 2iiie  religijne w Ri>sji.
CHARKÓW (A.W .) 18 Dept-sze z Od esy donoszą 

o  zamknięciu wSeyśftkich cerkw i w pow iecie C hersoń
skim,

$ 3usen w Rosji.
PARYŻ (AW .) 18 F riu jo f Nansen publikuje w 

„Inform ation" artykuł o produkcji rolniczej Rosii,, w 
którym na podstawie b a rd zo  szeczegółowych obliczeń 
dochodzi do przekonania, że Rosja jest skazana n» 
pom oc Europy, gdyż sama n ie p o tra fi się wyżywić, ł 
tak gdy produkcja ybojfr fw! Rosji w  jroktt 1018 w ynosiła
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175.000 taim, w roku 1920 wynosiła 75,000 tonu, a ob
liczeń za czas późniejszy rząd sowiecki nie zdołał jesz- 
<2e dokonać. W den sposób i J-ridjof Nansen dochodzi 
flo pets v m ist yezmych wniosków co do możliwej naprawy 
stosunków W' Rosji, 5>eż czynnej pomocy innych państw 
europejskich. ; ,

Giełda w arszaw ska.
WARSZAWA. No w-York — 43250, Londyn 

202500, Niemcy 2,00, Paryż — 2922.

Władjka Ojoniiy w obroaie Patrjarc&y 
Tichiaa.

Metropolita cerkwi prawosławnej w Polsce. 
Ojonizy nadesłał z Krzemieńca pod adresem 
prem jera jen. Sikorskiego następujący telegram: 

Powróciwszy z ławry Poczajowskiej, gdzie 
odprawiając nabożeństwo spędziłem Wielkanoc, 
V. oddaleniu od świata i wiadomości 
prasowych, dopiero dziś dowiedziałem się o 
ciężkiem losie naszego przełożonego duchowne
go’ świątobliwego Tichoua — patrjarchy mos
kiewskiego Jako szefa rządu Rzeczypospolitej 
Polskiej, ze łzam.i upraszam Waszą Ekscelen
cję, w imieniu kilku miljonów obywateli re p u 
bliki wyznania prawosławnego, podnieść swój 
głos w obronie świątobliwego patrjarchy, ii- 
chona'

Hara-H »to -  zamarłe miasto
.W jednym '  fcbtatnićh mynerów „Daily Mail" czy

tamy między innemi, że „rosyjskiemu badaczowi, Ko- 
złow ow  i. udało się odkryć na pustyni Oobi miasto Ha- 
ta Hoto w którem dotychczas nie postała noga żad 
nego europejczyka. W mieście tem Kozłow znalazł 
pewną bardzo ciekawą bibijotekę, złożoną z 2.000 to
mów i napilsaną (w nieznanym dotąd języku1’.

Wiadomość ta jednak nie jest ścisła. Kozłow brał 
udział w ekspedycjach; Przewiafekiego, następnie sam 
organizował nowe. Jednak usiłowania jego. by dostać 
się d o  nieznanego miasta Lhlassii -  pozostały b e /

ku
Natomiast w ówczesnych wyprawach Kozłow po

czyni ł duże odkrycie archeologicznej znalazł pogrze
baną w  piaskach i niemal zupełnie zasypane, zamarłe 
miasto Hara-Hoto (ń nie Ha ta Hoto). MJiasto te 
było ongiś oś rodki Cm' Wielkiej kultury; od paru stu  
leci przestało istnieć wskutek zmiany klimatu Srodko 
«SĆuW4 Kozłow istotnie wywiózł war-
w Siedmiu następujących: perskim, sanskryckim, arab 
skim, mongolskim, tybetańskim, tagutskim i w języku 
wymarłego plemienia Si Sa. Przypadkowo znaleziono 
townie’/, słownik tego ostatniego języka, co dało moż 
noSć zrozumienia treści, fłibłjoteka ta znajduje się

obecnie w aZjatyckiem muzeum Rosyjskiej AAademji 
Nauk.

Oprócz tego Kozłow odkopał w Hara-Hoto całą 
gaU-rję przedmiotów artysycznychi, obrazy na płótnie 
przepiękne gobeliny na jedwabnych tkaninach, posągi 
statuetki, freski, klisze itd. itrf. Tylko na skutek su
chości klimatu Azji Centralnej przedmioty te zacho
wały sję cało przez tyle wieków (pochodzą one z 
9 i10 stulecia). W bieżącym roku wyszedł .ostateczny 
memorja! ekspedycji pod nazwą „Mongolja, Enrdo i 
martwe miasto Hara-Hoto" z kilku setkami rysunkowy 
planów' map i fotografii.

ja k  więc, idepeS&a doniosła ó odkryciu, dokona- 
nem l ł  lat temu, a powodem tej wiadomości stanowi
ła  okoliczność, iż rząd sowiecki udzielił środków na 
nówą wyprawę P. K. Kotłowa, która przeciągnie slię? 
ttzy lata, i (której pierwszym etapem będzie zamarłe 
miasto Hara-Hoto. Wyprawa przedsięweźmie systema 
tyczne badania.

0*lct6r

S. WMCHO WICZO WA
Aleja Józefiny M> 13, front, II piętro.
C horoby w e w n ę tr z n e , d z ie c ię c e  

i k o b iec e .
ANALIZY moczu, kału, plwocin, soku 
żołądkowego i krwi (na s y f i l is  i inne.)

Przyjm uje od 9— 11 i od 4— 7 po poł.

Mściwy Tutankamen.
Naukowy kierownik ekspedycji lorda Carnavona w 

• Egipcie i właściwy odkrywca grobu Tutankamena. 
Carter Zachorował nagle Ciężko, a lady Carnavon, któ
ra chciała zwłoki iSWego męża przewieźć do Anglji, 
pozostała w Egipcie .celem pielęgnowania wiernego 
pomocnika męża. Zachorowanie Cartera jest w  Londy
nie głćwnem zdarzeniem dnia.

ju ż  śmierć lorda Carnavona Zmobilizowała wszyst
kich spjrytystów angielskich. Ccnati Doyle oświadczył, 
w roZrnowje z dziennikarzami, iż lekarze, którzy czu
wali, p rzy  łożu iarda Carnavona w nocy w której na
stąpiła śmierć, musieli p He rwać dw a razy swoje czyn
ności, gdyż niespodziewanie bez żadnego powodu zga
sło dwa razy światło, po. dłuższym zaś czasie samo 
zapłonęło. < ,

Ostatnie chwile lorda Caj-navoa, odkrywcy • g f obu 
faraona’były spokojne. Skonaj w otoczeniu r0dziny: la
dy Eweliny Hebert i ktrda Rochester, najstarszego sy
na. którzy zdążyli -przybyć na kilka godzin przed jego 
śmiercią.

Zwłoki zabalsamowano. Ciało lorda Carnavon zo
stało przeniesione do szpitala Kasr-cletini, gdzie by 
cizie zabalsamowane, a następnie przewiezione do An- 
g!ji-

Zemsta 1* araona Zgon tragiczny lorda Carnavon 
wywarł pHy^gńębiające wrażenie Jak ze miętdży kęajow-t 
cam i. szczególnie w Luksorze i okolicy. Zabobonni ci 
egipejanie przypisują śmierć- ,,wielkiego Europejczyka" 
gnieWov'i Faraona Eta znieważanie jego grobu.

Nietyiko Zresztą;w Egipcie, ale również w Anglji 
.i W Ameryce daje się słysżeć te przesądne imu(anania.

Znana autorka M. Corelli pisze:
Czyż to naprawdę Ukąszenie mwJiy b y ło  śmiertt’1
• V r  • • 'j O *  ‘ i V- a —  '1- 't-kunortn

władcy Egiptu, człowiek naraża ąię na wielkie niebez
pieczeństwo. gdyż tajemne siły strzegą takich grabów- 
ców, ażeby nikt nie Zabrał skarbów zmarłego. W sta 
rożytnym rękopisie, zatytułowanym ,,Historja piram id
egipskich czytamy-, że kto złamie pieczęć sarkofagu1,

musi zginąć nagłą śmiercią, 'Według te i księgi w , 
grobowcach między skarbami mają l&.iy znajdować szka
tułki z gWarantoWanemi truiqiznami i kto ich dotknie, 
bywa śmiertelnie zatruty” .

Zdanie egiptologa 'szwajcarskiego. Edward Navi- 
•Ic. uczony badacz z fjenerwy zapytany o zdanie co do 
tego zdarzenia, oświadczył:
„Śmierć torda Carnavona nie ma żadnego związku Z 
Tut-Auk Amena. Jest to prosty przypadek, który  mógł 
spotkać każdego. W ogóle nic znam żadnych p o d a ń , 
grożących śmiercią za odkopanie grobowca. Trzeba' 
jednak przyznać, że jest to zgon tragiczny".

Conlan Doyle jest przeciwnego zdania. Sir A r
thur tran Doyle. zapytywany w  tej kwefstji wyr:iził, ąię 
że może to być Sprawa jakiegoś złowrogiego ducha, 
wywołanego prZez kapłanów egipskich.

Dodaje dalej, że pieraz juz badacze m um ji gi
nęli gwałtowną smiercSą. I tak pewnego razu s ir  W ir 
Ujam Ingram odkrył nufmję. na której by* nap is; „Kto 
mnie Wyjmie z 'grbhu umjtze i piało jego będzie pozba
wione pogrZębu".

1 mumia dotrzymała słowa. W kró tce  p o te m  młody 
lora zginął na [rolowaniu w kraju Somali a ciało jego 
Zostało uniesione gwałtownym prądem górskiego p o 
to k u ” .

sassssRs

Ocean Spokojny przybiera kolor czerwony,
Kapitanowie okrętów, przybyłych ostafnio dó  p o r 

tów na zachodnich wybrzeżach Ameryki Północnej j 
Południowej, donoszą, że w oda w O ceanie Spokojnym 
w wiciu punktach na szerokich1 przestrzeniach, przybra
ła  kotoi czerwony. .Wybitni oceanojodzv ulitują roz
wiązać przyczynę tegof zjawiska. Wielu z nich tłuma
czy to  tem, że wskutek olbrzymich k atak lizm ów , jak ie  

ostatnkW ccnnachi na Oceania Spokoju vjh 
giownie ?as z powodu gwałtownego trzęsienia ziemi’ 
n. dnie oceanu wyginęły miljony zwierząt, rozdar
ty, p  (przęz w zbyzem a W0<16' i krew , pochodząca z tvsft 
woclv ' jest P ło d e m  czerwonego koloru

W  dniu 13 kwietnia rb. w gmachu szkoły 
powszechnej przy ulicy 3 maja w.Kaliszu, odbył 
.sie zjazd prezesów i sekretarzy D o zo ró w  Szkol
nych pow. kaliskiego, zwołany przez Szkolną Ra 
dq Powiatową. W obradacli wzięli udział również 
wójci i sekretarze gminni, wezwani przez Wy
dział Powiatu Kaliskiego.

Zjazd zagaił prezes Rady Szkolnej Powia
towej p. rejent Bruśnieki, a* następnie zabrał 
głos Inspektor Szkolny p. Stefan Glinicki, który 
witając z ebranych, wygłosił jednocześnie dłuższe 
przemówienie. Ze wzglądu na ważność poruszo
nych przez p. Inspektora Szkolnego spraw, któ
re były tłem obrad Zjazdu, oraz ze wzglądem na 
programowy niejako charakter projektowa
nych przeź' p. Glinickiego prac w szkolnictwie 
powszecłmem, przemówienie p. Inspektora Gli
nickiego zamieszczamy w całośC', jako ilustrują 
ce obecny stan szkolnictwa powszechnego w po
wiecie kaliskim.

Szanowni Panowie!
Po raz pierwszy mam zaszczyt bezpośred

nio zetknąć się z Panami, jako przedstawicielami 
Samorządów Szkolnych całego powiatu, ażeby 
wspólnie omówić sprawy szkolnictwa powszech
nego, ażeby skorzystać z Uwag opihji i wniosków 
które się Panom w dotychczasowej działalności 
z doświadczenia nasunęły. To też witam Sz. Pa 
nów) i wyrażam przekonanie, że dzisiejsze obra
dy przyczynią się do podniesienia stanu szk- 1 
nictwia i do usunięcia jeżeli nie w całości. io 
przynajmniej częściowo, tych braków, jakie do
tychczas wr organizacji szkolnictwa powszech
nego w powiecie kaliskim ujawniły się. Przy 
sposobności pozwał am sobie Panów za pewnić, 
iż przybyłem do Kalisza z jakriajlepszemi chęcią 
tni*do pracy, a jako inspektor jeszcze młody, pe
łen zapału i energji, pragnąłbym zapał ten prze

lać na wszystkich tych. którzy wspólnie ze mną 
dla dobra szkolnictwa powszechnego w powiecie 
pracować będą Nie będę poruszał powagi 
spraw szkolnictwa powszechnego jako pod
stawy lepszej przyszłości narodu, państwa, gdyż 
uważam, że wszyscy obecni dokładnie sobie 
sprawę z tego zdają, pragnę jeno zwrócić uwa
gę na ten fakl, że postawienie szkolnictwa na 
wysokości zadania nie od władz szkolnych tyl
ko zależy, lecz przedewszystkiem od dwóch in
nych Czynników, mianowicie: społeczeństwa i 
nauczycielstwa. Te trzy czynniki w powiecie, 
mianowicie: Inspektor Szkolny z jednej strony, 
władze samorządowe szkolne, powiatowe, gmin 
ne, oraz nauczycielstwo muszą się znajdować 
w ścisłem ze sobą kontakcie, a wówczas rozwój 
szkolnictwa odbywać się może normalnie.

czasów zaborczych szkoła polska była 
celowo i świadomie od społeczeństwa odgrani 
ezaną; rząd obcy i luijezdniczy w celu deprawo
wania dusz młodego pokolenia, pomiędzy szkołą, 
a społeczeństwem i władzami szkol nem i tworzył 
jakgdyby m ur chiński; w szkołach naszych, jak 
wiadomo, stosowano obce środki i tnetodv, na
rzucano społeczeństwu obcych nauczycieli. W 
takich warunkach szkoła, będąc izolowaną od 
społeczeństwa, nie mogła spełnić właściwego 
swego zadania; w takich warunkach szkoła obca 
duchowi polskiemu, miast być rozsadniczką wie
dzy i moralności, stawała się ostoją ciemnoty i 
źródłem- demoralizacji. Dziś jest inaczej dzi
siejsze ustawy regulujące organizacje szkolnic
twa powszechnego, do współpracy z Inspektorem 
Szkolnym powołują czynniki społeczne, tj. Ra
dy .i'Dozory Szkolne, w skład których, oprócz 
fachowców, wchodzą reprezentanci poszczegói- 
uyćh instytucji samorządowych, powialewych, 
gminnych czy miejskich.

Skoro tak jest, skoro wszyscy jesteśmy po
wołani do pracy w szkolnictwie, to wszyscy też 
poczuwać się winniśmy robić <Ma jego szkol
nictwa wszystko, by jego obecnie opłakany stan 
zmienić, a więc Inspektor Szkolne, Rada 'Szkol

my D ozory  Szkolne, Sejmik, Magistraty, Rady 
Gminne, wszyscy w miarę swych kompetencji *1 

środków winniśmy się. przyczyniać do podnie- 
Siema szkolnictwa powszechnego w powiecie.

1, ?. V108Q wstopnem przemówieniu nie
podkreślić tego faktu, że szkoła powszechna w 
naszych stosunkach jest jeszcze czemś najgoiv 
szem. 1 oza rtielicznemi stosunkowo jednostka 
nu ze strony społeczeństwa nie budzi ona żyw
szego zainteresowania. Ludzie interesują się 
i dbają o rozwoj szkolnictwa wyższego, średnie
go. Poszczególne jednostki, instytucje’ publicz

n e , czy samorządowe okazu ją m oralną i muterjal 
ną pomoc szkolnictwu wyższego typu, ale jeżeli 
chodzi o szkoły powszechne, to temi nie intere 
su ją się nawet ci, którzy do nich dzieci swe po
syłają. Nic więc dziwnego, że mimo naiwjęk 
s-zych wysiłków ze strony czynników powoła
nych do organizowania tego szkolnictwa, roz
wój jego nie posuwa się naprzód w takim sto
pniu, jak by tego wymagała istotna potrzeba na
rodu i państwa. Wszak w szkole powszechnej 
oświatę zdobywać m ają nie jednostki, a masy! 
które w myśl Konstytucji zostały powołane do 
rządów w* Polsce. Sz. Panowie dokładnie zdaje- 
cię sobie sprawę z tej roli, jaką w społeczeństwie 
spełnić może i powinna szkoła powszechna 
Nie będę dalekim od prawdy, jeżeli powiem że 
podobnie jak o dobrobycie w kraju świadczy 
przeciętna zamożność ogółu ludności: a nie licz
ba tylko miijarderów, tak samo o poziomie kul
tury i „sile wewnętrznej świadczy przeciętna o- 
swiata powszechna, a nie liczba jednostek, po
siadających średnie a nawet wyższe wykształ
cenie. Nie chcę przez to zestawienie obniżać po- 
wągi j znaczenia szkół średnich; przeciwnie, nic 
wyobrażam sobie narodu kulturalnego, gdzieby 
nie było ludzi z wyższem wykształceniem, pra 
gnę jeno podkreślić, że w całokształcie spraw 
naszego szkolnictwa szkoły powszechne stanowią 
podstawę, podwalinę naszej przyszłości narodo
wej.

(Dalszy ciąg nastąpi). 1
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Grono osób z p. Leonem Sulwińskim n a  cze
le  urządziło dn. 2. IV. przedstawienie amatorskie 
„Bolszewicy" na wpisy dla niezamożnej młodzieży 
tutejszego gimnazjum. W imieniu niezamożnej 
młodzieży składam wszystkim uczestnikom ser 
deczne podziękowanie.

D yrektor Gim nazjum  
I n i.  Z. J e s io n o w s k i.

KRONIKA.
— O SO B ISTE . P o  dw u ty g o d n io w y m  p o 

b yc ie  p o w ró c ił do  K alisza  p rez e s  Zw. Po l. P r a 
sy P ro w in c jo n a ln e j Józef Radwran.

— ZGON. W  W arszaw ie  z m a rł ś. p. Józef 
R o b ie rzy ck i, b sędzia gm in n y  i zn an y  obyw ate l 
po  w  s ieradzk iego  b. w ł. B ogum iłow a. Z m a rły  
p o św ię ca ł się z zam iło w an iem  a rcheo log ji. o raz  
n a p isa ł w iele  cennych  p rzy czy n k ó w  do  dziejów  
•Ziemi S ieradzk ie j.

— Z TEA TR U .
W d n  17 bm , o d b y ł się w sa li Slow . Kzem. 

C h rze lc . o s ta tn i w y stęp  znakom itego  a r ty s ty  W. 
L enczew skiego  w o toczen iu  w łasnego  d o sk o n a le  
zg ranego  zespołu . W  k re a c ji  tej p . L enczew ski 
g ra  in te lig e n tn ą ,' g łęboko  p o m y ś la n a  i szczerą, 
c h o ć  p ro s tą  i p o zb a w io n ą  w szelkiej a fek tac ji, 
ju ż  p rze d  c z te rn a s tu  la ty  w  tea trz e  „R ozm aito  
ści‘ w  W arszaw ie  z b ie ra ł lau ry . W tenczas to 
s ły n n y  k ry ty k  lite ra c k i i  te a tra ln y  ś. p. W łady  
s ła w  B ogusław sk i tak  sc h a ra k te ry z o w a ł L en 
czew skiego: ,.Z g ry  jego b ije  m ło d o ść  n jepo- 
w s trz y m a n y m  tę tnem , try sk a  i sk rzy  się fan taz ją , 
k o ja rz ą c ą  m ło d z ień czą  w eso łość  z d o jrz a łą  iro- 
n ją , o d n o w io n e  w m o d ern izm ie  cy gaństw o  z 
po zą  w eześnej m ąd ro śc i życiow ej. Lenczew ski 
k a ż d ą  ro lę  w y p o saża  w  in d y w id u a ln ą  rudę i cie
k aw e k sz ta łty "  D o k ry ty k i te j n ic  d o d a ć  o- 
becn ie  n ie m ożna . P. L enczew ski w yśw iadczy ł 
K aliszow i w ie lką  k u ltu ra ln ą  n a w sk ro ś  ro z ry w 
kę. P. B ozew ską w ro li Jo la n ty  p o d b iła  sobie 
se rce  w idzów  tak in te lig en tn ą  in te rp re ta c ją  roli 
ja k  i sw ą  w ła sn ą  u ro d ą. Na w y różn ien ia  z a s łu 
gu je  tak że  p. B ie rn ack i w ro li je j m ęża A lfreda 
Z andena. P o tra f ił  się on d o sk o n a le  w czuć w, 
sw ą ro li. R eszta zespo łu  bez z a rzu tu  d o s tra ja ła  
s ię  do  całości. T u a le ty  p. B ozew skiej z p rac o  
w ni G. Z riiig rydera  w  W arszaw ie  w zbudzały  ogól 
ny  zach w y t, zw łaszcza  w śró d  p rzed staw ic ie lek  
p łc i p ięk n ie jsze j.

~  Z EK R A N U .
W  O A ZIE  w yśw ie tlane  jest o d  dn. 17.-1 

23 r . w sp a n ia łe  a rcy d z ie ło  G riff ith 'a  i in a rz e n ia  
o  Sezam ie b a je k  a ra b sk ic h  s ta ły  się rzeczyw is
to śc ią  e k ra n u  Sądziliśm y, że A m eryka im p o 
n u ją c  n am  bogactw em , ro z rz u tn o śc ią  m ilja rd ó w  
zdo ła  n am  p o k azać  ty lk o  s re b ra , że z a b ra k n ie  
jej s ty lu , aby  E u ro p ie  p o k azać  E u ro p ę . 'Ale o- 
tw ie ra m y  zdum ione  oczy , w id ząc  w y tw o rn y  d w ó r 
L u d w ik a  XVI lu b  w sp a n ia łą  ucztę u m ark iza  
E r  au c ji p rz e d re w o lu c y jn e j: ty le  tu  e legancji 
iście  f ra n c u sk ie j z epoki B u rbonów . R ów nocześ
n ie  s ta je  p rz e d  n a m i ja k  żyw y s ta ry  P a ry ż  ze 
sw em i zau łk am i i ja sk in iam i nęd zy  i w ystępku .

W  „D w óch  s ie ro ta c h " , k tó ry c h  scenarju s/. 
sk ła d a  się  z b ły sk aw iczn ie  b iegnących  za sobą 
p rz y k u w a ją c y c h  u w ag ą  scen, d a je  nam  o b raz  
d w óch  św ia tów  tonącego  w zby tku  i rozpuśc ie , 
tańczącego  n a  w u lk an ie  św ia ta  a ry s to k ra ty c z n e 
go i d rug iego  św ia ta , św ia la  g łodu  i nędzy  ludu . 
go tu jąceg o  się, Jak o k reś lił  to  d o sa d n ie  raz  na 
zaw sze K ra s iń sk i „now em i zb ro d n ia m i k a ra ć  
stare"

D w ie s ie ro ty  -  jed n a , p o rw a n a  p rzez  m a r 
kiza n a  łu p  ro zp u śc ie , o ca lona  cudow nie , d ru g a  
Ślepa, w y s try c h n ię ta  n a  żcb raczkę , d a ją  św iadec  
tw o  u roczej u rodzie  A m ery k an ek  i fen o m en a ln e j 
g rze  m im iczn e j s ió s t r  L ilian y  i D o ro ty  G ischl

— O P E R E T K A  W  K A LISZU .
G rono  artystów - am ato rów ’ u rządza  w  n ie

dz ie lę  dn . 22 bm . p rze d s taw ie n ie  n a  d o chód  Tow „ 
P rzec iw gruź liczego . O d eg ran e  b ęd ą  2 o p ere tk i 
„ P ię k n y  sen "  F a lla  i „ P ró b a  m iło śc i"  R a p a c k ie 
go , poza tem  b o g a ta  część koncerto w a .

W  p rze d s taw ie n iu  w ezm ą  u d z ia ł n a s tę p u ją c e  
s iły  a m a to rsk ie : p a n ie  Z ie liń ska . Z ak rzew ska , 
W ięckow ska, p an o w ie . Z ie liń sk i K rzyżanow sk i 
T rz ask o w sk i i W iśniew ski.

— P R O JE K T  O DO ŻY W IA N IU  D Z IE C I.
Ja k  w iadom o , a k c ję  d o ży w ian ia  dzieci p ro  

w adzi d o tąd  w  „szczupłych je d n a k  ro z m ia ra c h  
p o lsk o -a m e ry k a ń sk i k o m ite t p o m ocy  dzieciom  
M in is te rs tw o  p ra c y , w y ch o d ząc  z za łożen ia , iż  
dzieci n asze  n ie  w szędzie  są  od ży w ian e  w  nalezv  
tym s to p n iu  i że n a leży  d o s ta rc z y ć  im  o d p o w ie 

d n ią  ilo ść  doda tkow ego  pożyw ien ia , o p rac o w a- 
ło  p ro je k t u staw y  o d o ży w ian iu  dzieci w e w szy
s tk ich  z a k ła d a c h  zam k n ię ty ch . P ro je k t-  p rze w i 
d u je , iż w szystk ie  gm iny  m ia ły b y  obow iązek  d o 
żyw ian ia  dzieci, k o rz y s ta ją c  ż u rząd zeń  po lsko- 
am ery k ań sk ieg o  k o m ite tu  p o m o cy  dzieciom . 
P ro je k t p rz e s ła n o  m in is te rs tw u  sk a rb u , k tó re  
m a w y d a ć  sw ą o p in ję  o  ź ró d ła c h  fin an so w y ch , 
poczem  u s ta w a  w n ies io n a  .zo stan ie  do rad y * m i
n istrów / i p rz e s ła n a  do  sejm u.

— KONCERT ALEKSANDRA W IELHORSKIE- 
OO I JANINY TURCZYNSKIEJ.

Jak już podaw aliśmy w Sali Tow. Muzycznego w 
dniu 21 b.m. odbędzie jsi& koncert jednego z najw ybit
niejszych polskich kompozytorów’ pianisty Aleksandra 

■ W ielhorsloegó, prof. Warszawskiego Konserwatorjum 
Członka Komisji Muzycznej przy M inisterstwie Spraw 
Wojskowych', z udziałem słynnej śpiewaczki p. Janiny 
Tarczyńskiej.

A (oto co pisże prasa zagraniczna i miejscowa o 
artystach tyche

Paryż „M atin" z dnia 21 marca 1914 r.
Wczoraj Wystąpił w „SaUe des agricu!teur.s“ mło

dy pianista A. W jethorski. Artysta cieszy} się dużem 
powodzeniem za świetne wykonanie utworów Chopina 
Beethowena, Ljszia i własnych preludjów.

Paryż „Eigterjo" z dnia 22 marca 1914 r.
INowy taf«eńt mużyczrn’ któ#>y się u tras pojawił w 

osobie młodego pianisty kompozytora Aleksandra . 
Wiethoyskiago, wzbudził duże zainteresowanie wśród 
zebranej publiczności. Można mu śmiało przepow ie
dzieć świetną przyszłość.

Londyn. „1 im e iS 1* z dnia 16 maja 1914 r.
Młody ipo^ki pianista - kompozytor Aleksander 

WieMioiiski przedstawił się  z najlcu>szej strony i doznał 
gorącego przyjęcia /a jwiąpaniałe wykonanie olbrzy
miego programu.

Rzeczpospolita, z (dnia 14 lutego 1923 roku w ob- . 
szernej recenzji piszCB „Warjacje WieJhbrskicgJo na
zwane „Eantazją" utworzone płynnie, gładko, źe zna
jomością obu czynników instrumentalnych, bardzo me
lodyjne, Swojskie i z powodu pewnej szlachetności 
wcale hic banalne wają wszelkie kwalifikacje twór
czości zdrowej, (pożytecznej i |syntpatycznej.

prof. St. Niewiadomski.
„Gazeta Warszawska" 14 lutego 1923 r. pisżcł 

„Jako pianista wykazał p. Wiielfilorski kwalifikacje 
pierwszorzędne". prof Piotr RyteL

Kurjer W arszawski1* Wczoraj wystąpiła p. Janina 
Tarczyńska, wykazując postęp \v technice śpiewaóeej 
wybitny. P. j. Tarczyńska ma dźwięk głosu ładny j 
szlachetny, posiada technikę wokalną wyrobioną już' 
bardzo, frazuje muzykalnie ;i te objawy sympatii i 
uznania, jakie pod jej adresem manifestuje publicz
ność, winny ją zachęcić do występów Liczniejszych.

prof. Szopski.
— M£ÓDZ1EZ AKADEMICKA A KOMUNIŚCI.
Komitet wykonawczy drugiego ogólnego zjazdu 

polskiej młodzieży akademickiej przypomina wszyst
kim piółjskim organizacjom akademickim o uchwale te
go żj.izjdu. w której pofstanowiotoo zwrócić się do 
wszystkich (wyższych; uczelni w Polsce z następują
cą rezolucją* stnkicnci .(entki.) co do których zostanie 
stwierdzona przez władze państwowe działalność ko
munistyczna podlegają relegacji.

WEJ.
TRUP NIEMOWLĘCIA W PACZCE POCZTO

Na 3. urzędzie pocztowym w Poznaniu, w paczce 
którą inatfano z W arszawy, a która od dłuższego czat- 
su figurowała jako piedoręczatna, znaleziono nieżywe

miljardów, znajdując licznych nabywców również 
Anglii i (Ameryce.

. J5śli f ię P°Za tełn zM'aży, iż bony francuskie nie 
dawały nabywcom tych gwarancji, jak nasze bony zło
te, bo nie zapewniały zwrotu wpłaconych sum w wa
bicie n i ezd epr ec jon owa n ej, — możemy mieć nadzieję* 
Iz pr^ez szybkie rozcht'an i c kibicu pro j ek t o w an yjofc - 
prZez mimsterjum skarbu emisji bonów złotych j u t  

m U w ’ zaczną napływać wystarczające sumy z
podatków i opłat Zwiększonych uchronimy kraj o d  
dalszej emisji, spadku wartości marki polskiej i n rć r-  
spieszytny sanację skarbu.

Zaufanie do bwiów' w kraju otworzy im d rogę  
na rynki Zagraniczne, a tio proces naprawy* skarbu jesz
cze więtej przyśpieszy.

SKAZANIE t Alt SZERZĄ BANKNOTÓW.

1° £fUdnia m o  w k «  ó j  hotelu „In te rn*  ticmal w Kaliszu pj-zy ul. Wrocławskiej Nr, 100 .
żvł , °Soboni.kóf -  * których jeden złoz \ł  paszport rosyjski na linię Władysława .Lewattdow- 
^kiegto i przedstawiwszy się zarazem jako tenże Lewan
dowski wynajął numer w h otelu. Następnego dnia, gdy 
Lewandowski wyszedł, pozostawiwszy klucz od po ko 
Ji!,i’ r u ^ 1 hotelu posłał do tegoż numeru służąc* 
Juiję Odrowąż, .aby ta wyniosła z poko ju  stojącą tam 
otornankę, która oyła niezbędna właścicielowi. G dy  
Odrowąż od&tmęła otornankę -od ściany, zauw ażyła fe- 

\ ? K^iał^ ą Sto?> nowych 20 mąrkówek „kościu-
i w £  i** ' Zawiadomda <> tem właściciela hotelu nopta, który zawezwał policję.

Przybyli wywiadow|cy urzędu śledczego zastali vm 
numerze Lewandowskiego, który w r m ę L ^ J z p ?  
Wpotj4 I po poiiownem odsunięciu otomanki stw ier- 
* . Pr,*Y dziwośa słów Odrowąż. Pomiędzy bankno
tami znaleziono równjeż trolchę waty, maść i b a n -  
n tv i ,  ■°Ŵ i w ylany -o pochodzenie p jetuędnr 
^  y  . y .’ “  TUC |Stl»eni:u ich uje wiedział, orzy 
S:* Zl: wata! nKl*ć ‘ bandaż s4 |ego własnó-
, ja 1 ^ J jo ^ a ł  je za otornankę, nic zauwążył jednały 
lezą.rych tam banknotów. ' J
Lewandowskiego doprowadzono do Urzędu Śledcze
go, gdzie okazało się, że podszywa on się Wod fał- 
s^ywc nazwisko i w rzeczywiistości jest en W a,entyw 
Marinowicz-ein i był1 już karani za fałszerstwo p ie
niędzy przez sądy okupacyjne niemieckie. Ponadto 
stwierdzono na zasadzie ekspertyzy, że wszystkie zna 
kzione banknoty 20-mąrkowe w ilości 2.481 sztuk s»  
fałszowane Wobec tęgo Marynowicza vel Lewandow

skiego osadzewo w areszcie. D rugi osobnik, k tó re  
nim pj-zybył do hotetu. zdołał zbiec.
, dnia t. j. 12 grudnia Murynowiczowi

udało mę również Zmyfic czujność straży i zbiec z. 
jueszUr w niewiodomym kierunku. Rozesłano natycfr-' 
w ’n !  , !. ‘ ha skutek tych ostatnich dopiero
v utym 1Q„3 r. bdalo się policji państwowej w Turko. 

Marymowitza zaaresztować.
W dn, 17 kwietnia r.ó. Zasiadł ton wreszcie u* 

ławie oskarz,mych Kaliskiego Sądu Okręgowego pod  
ząrzu.em fałszowania i puszczania w obieg wspólnie 
z innymi mewykryłymi sprawcami 20 markow ych ban
knotów „kościuszkowskich". Na przewodzie sądowym 
oskarżony me przyznał się do udny. twierdząc, że iiie 
wiedział jo: istnieniu banknotów za otomanką. Sąd 
Okręgowy nie uwierzył jednak wykrętom Marynowi- 
» a  i uznając winę za udowodnioną skazał Maryno- 
wicZa Jna ó tat ciężkiego więzienia z pozbawdenieiii- 
praw (Staip i i (na Zasadżie ustawy amnestyjnej zmniejszył 
mu Wymiar kary ido 4 lat ciężkiego więzienia z po
zbawieniem praw stanu. Ponadto skazał go na z*.- 
pl-aceme grzywny w pumie 49.620 mk. to jest równo
ważnika wartości Znalezionych u niego fałszywych 
banknotów. 1

prZ-eSzło już w silny _______
Nadawcy tej paczki nie można było jetszcze wyśledzić.

— HANDEL KOBIETAMI.
W ostatnich cZ-asach wzmógł się bardzo znacznie 

w Polsce, zwłaszcza ma prowincji handel kobietami „na 
wywóz", szczególnie wśród żydów, którzy handlują 
przeważnie żydówkami. Rabinat warszawski zwrócił 
już na to uwagę i rozesłał do rabinów prowincjonal
nych so6trzeżenie jwzeciw fikcyjnym ślubom zawiera
nym przez żydów, którzy potem wywożą swe żony do 
'upanarów.

— W SPAWIE WYCIECZEK SZKOLNYCH.
Wycieczki młodzieży szkolnej zjeżdżającej 7. całej 

Pofeki do Krakowa, Wieliczki, ójcowia i Zakopanego 
w maju, eżorwcu i iipcu przyjmuje sekcja wyćtiećzkowa 
Krak. Oglniska naucż. i dostarcza noclegów, aprowiz.v 
Cji i prZewcdnjków. Wymagane jc«t zgłoszenie wyciecz
ki na dwa tygodlnie pr -̂ecl jej przyjazdem do Krakowa. 
Zapytania o informacje w sprawie kosztorysu i pro- 
gtanrd, należy skierować pod adresem Sekcji w Kra
kowie, Rynek GL L. 29. II. p. Na odpowiedz należy 
Załączyć kopertę zaadresowaną i opłaconą, i

— Z £ O l E BONY SKARBOWE,
f> Jak wielkie znaczenie mają bony skarbowe w go- 
spotiaice finansowej świadczą bony, emitowane przez 
Bank francuski t. Zw. „Bons de treso r"  W czasie wojny 
nazwane Bonami obrony narodowej zmniejszyły zna
komicie emisję banknotów, Zapobiegły spadkowi wa- 
luty krajowej i pokryły 44 proc. ogółu wydatków - 
Emocji w okresie wielkiej wojny. \ , ,

O popularność tych bonów, propagowanych tylko 
jyfięy dobrze zrozumiany interes obywateli, świadczy 
I* i'v ciągu pierwszego pciłrocza wojny rozebrano bo- 
now na przeszło miijard franków, po pierwszym- roku 
trwania wojny sprzedaż ich  doszła prawie do 7 mi«- 
fardow, w  ostatnim zą$ roku wojny dosięgła 22,3

Jak zachować młodość?
Zmarła przed kilku dp. Sara Behiharrlt, zamężna 

Za mizernym aktorzyną. Jakóbem d ‘Avala (Daria) jesz
cze przed dziesięciu Jaty została prababką; córka jer 
syna. pani Edganowa Gross w Londynie :urodziła có
reczkę. -- Skłonne do satyry pisma francuskie pisały 
wówczas ; Boska Sara zawsze z powodzeniem odgry
wa rotę dziewicy orleańskiej — chyba z wyjątkiem ty f  
ko tego momentu, gdy Joanna d ‘Aarc, Zapytana prze* 
sędziego o wiek, odpowiada: mam lat 20...
‘ Co pozwoliło tej niepospolitej artystce zachować 
Zadziwiającą rzeźkość i fen erg ję do tak późnego w ieku? 
Sara Bernhardt tw ierdzi, zc zawdzięcza to przestrasś 
ganiu następujących JO przykazań:

1) Masz żywić zasadniczą ideę, która .wypełni ci, 
Całe życie.

2) MaSZ nie stronić od innych pomniejszych cekiw 
które ci to życie urozmaica.

3) Zdecyduj, co w  twem życiu jest najistotniejszen* 
.1 skup na tein całą uwagę.

4) Zastanów się, co ci w życiu zbyteczne i na to  
nie zwracaj uw agi.,

5) Interesuj się wydarzeniami chwiłi, lecz nie ga 
intensywnie. (

J?d7, k.icdLv i co chcesz lecz nie za wiele.
7) Pij dużo wod(y i jsoków owocowych1. 0t
8) Spij, skoro -tylko poeżujesz znużenie.

i . ■/. ^  najczęściej w  ciągu dnia zażywaj kifbtt - 
chwil bezwzględnego spokoju r -  one bowiem przedftf- 
zają życie. _  * r

10) Znajdź Bobie Zawórf i Bważaj pracę nie za k iM  
.‘ecz za pyyjemność. ^
7 „ ^ r ? 'Vcdokła^ ne Trzę«trzeganie tych przepisów no- 
Zu-oliło Sarze dozyc tak późnego wieku, mimo ogólnie 
tianej teorji, ze artystki prędko się, gużywają — ro*- 

5Ir /K n.ię<:,c łeK°. pytania pozostawiamy tym naszyw 
-yte niczkom, które zechcą eksporymentalnie wypró- 

howac JO przykazań • długdwieczności. ,
* i 1
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O B W I E S Z C Z E N I  E.
D:> rejestru handlowego, działu A. Sądu O- 

kręgowego w Kaliszu wciągnięto następujące 
firmy: ‘

Dnia 29 stycznia 1923 roku: 
pod Nr. 4816 „Szymon Zieliński" sprzedaż ar

tykułów spożywczych w Choczu Główna 8, wła
ściciel Szymon Zieliński w Choczu,

pod Nr. 1817 „Inż. W. Bortkiewicz" skiad 
opałowy i materjałów budowlanych w Kaliszu, 
Babina 19, właściciel Witold Bortkiewicz w Ka
liszu, Warszawska 1,

pod Nr. 4818 „Chaja Joachimowicz", sprze
daż ubiorów w Kaliszu, Kanonicka 2, właściciel 
ka Chaja Joachimowicz w Kaliszu, Marjańska 8, 

pod N’\  4819 „Kazimierz siusia łowicz", 
sklep galanteryjny w Kaliszu, Al. Józefiny 1. 
właściciel Kazimierz Musiałowicz w Kaliszu, 

pod Nr. 4820 „Stefan Adamiec", sprzedaż 
resztek łokciowych na rynku w Kaliszu, właści
ciel Stefan Adamiec w. Rypinku, gminy Kalisz. 

Dnia 30 stycznia 1923 roku: 
pod Nr. 4821 „Wojciech Rybarczyk", sklep 

spożywczo-kolonjalny we wsi Kuźnia, gminy 
Chocz, powiatu kaliskiego, właściciel Wojciech 
Rybarczyk we wsi Kuźnia.

pod Nr. 4822 L\ Klinger", olejarnia ręcz 
na  w Stawiszynie, Konińska 47, właściciel Le
w ek Klinger w vciawiszynie.

Dnia 31 stycznia 1923 roku: 
pod Nr. 4823 „Abram Kapaport", sprzedaż 

towarów kolonjalnych i resztek towarów łokcio
wych w' Choczu ziemi Kaliskiej, właściciel A- 
bram  Rapaport w Choczu,

pod Nr. 4824 „Henoch Bierżyński" sprze
daż resztek m anufaktury bawełnianej i towarów 
łtoloi jalnych we wsi Kuźnia, gminy Chocz, po
wiatu Kaliskiego, właściciel Henoch Bierżyński 
we wsi Kuźnia.

pod Nr. 4825 „Abel Luel", sprzedaż nasion 
■v- Błaszkach, Górny Rynek 2, właściciel Abel 
fjpel w Błaszkach, Ogrodowa 2,

Dnia 1 lutego 1923 roku:
pod Nr. 4826 „Pessa Jakubowicz", handel

masłem, jajami i drobiem w Kaliszu, właściciel
ka Pessa Jakubowicz w Przespolewie, gminy, Ce- 
ków, powiatu Kaliskiego,

pod Nr. 4827 „Alfons Barski", sprzedaż to
warów kolonjalnych w Przespolewie, gminy Ce- 
ków, powiatu Kaliskiego, właściciel Alfons Bar
ski w Przespolewie.

Dnia 3 lutego 1923 roku: 
pod Nr. 4828 „Adolf Szulc", restauracja w 

Błaszkach, Górny Rynek 18, właściciel Adolf 
Szulc w. Błaszkach,

pod Nr. 4829 „Andrzej Malinowski", handel 
zbożem, drzewem, węglem i żelazem w Kaliszu, 
Wrocławska 28, właściciel Andrzej Malinowski 
w Kaliszu, 4

pod Nr. 4830 „Józef Bronikowski", młyn 
motorowy w Russowie, gminy Zborów, powiatu 
Kaliskiego, właściciel Józef Bronikowski w Rus 
sowie,

pod Nr. 4831 „Brac-ia Józef i Dawid Gryń 
i S-ka“, zakup i eksport jaj, masła i drobiu oraz 
innych artykułów z siedzibą w Kaliszu, Maj ko w 
ska 1, Wspólnikami są: 1) Józef Gryn i 2) Da 
wid Gryn, zamieszkali przy ulicy Niecałej 2, 
3; Ludwik Gryn—Piskorzewska 9, 4) Lejzer Sei 
del, Szopena 1*, i 5) Chaim Seidel -  Nowy Ry
nek 6, wszyscy w Kaliszu.

Spółka firmowa, zawiązana na mocy aktu 
sporządzonego przed notarjuszem Bruśiiickim 
w Kaliszu 19 grudnia 1922 roku za Nr. 1496 - 
na czas do dnia 31 grudnia 1924 roku z prawem 
automatycznego przedłużenia na następne dwu
letnie okresy o ile nie nastąpi ze strony które
gokolwiek ze wspólników notarjalne zawiado
mienie na trzy miesiące przed opływem terminu
0 zamiarze rozwiązania spółki.

Zarząd sprawami spółki należy do wszyst
kich wspólników. Weksle, rewersy, kontrakty
1 czeki, wszelkie wogóle zobowiązania spółki 
winny być podpisywane przez samego Józefa 
Gry na, lub prze: jednego z braci Gryn i przez 
jedne u > z braci Seidel razem pod stemplem fir
my. Prawo odbierania z poczty koresponden
cje wszelkiego rodzaju przysługuje każdemu ze 
wspólników.

Dnia 5 lutego 1923 roku ; 
pod Nr. 4832 „Ignacy Flis", sklep spożyw

czy w Kiszewach, gminy Tuliszków, powiatu ko
nińskiego, właściciel Ignacy Flis w Kiszewach', 

pod Nr. 1833 „S. Popieliński", rzeźnictwo 
w Koninie przy ulicy Kolskiej, właściciel Stani
sław Popieliński w Koninie,

pod Nr. 4834 „Z. Józefowicz", rzeźnictwo 
w Tuliszkowie, powiatu Konińskiego, właściciel 
Zygmunt Józefowicz w Tuliszkowie,

pod Nr. 1835 „F. Lewandowski" restaura
cja w Ślesinie, powiatu Konińskiego właściciel 
Franciszek Lewandowski w Ślesinie,

pod Nr. 4836 „A. Komorowska", magazyn 
obuwia w Koninie, właścicielka Anna Komo
rowska w Koninie,

pod Nr. 4837 „Daniel Soja", handel uiaszyt* 
rolniczych, -wyrobów technicznych, zboża, wełny 
i ziemiopłodów w Koninie 3 Maja właściciel Da 
utel Soja w Koninie,

pod Nr. 4838 „Walenty Kozauecki". handcf 
trzodą, bydłem i rzeźnit two w Tuliszkowie, po
wiatu Konińskiego, właściciel Walenty Kozanec 
ki w Tuliszkowie,

pod Nr. 4839 „Zygmunt Szczepankiewiez". 
skład piwa w Błaszkach, Dolny Rynek 34, w ła
ściciel Zygmunt Szczepankiewiez w Błaśzkaćh, 

pod Nr. 4840 „Icek Hendeles", sprzedaż 
obuwia w Błaszkach, Dolny Rynek 5, właściciel 
Icek Hendeles w Błaszkach.

Dnia 6 lutego 1923 roku: 
pod Nr. 4841 „Andrzej Biadasiewiez", sprze

daż resztek manufaktury w. Jankowie, gminy 
Brudzew, powiatu Kaliskiego, właściciel Andrzej 
Biadasiewicz w Jankowie,

pod Nr. 4842 „Biuro ekspedycyjne, Arnold 
Sieradzki w Praszce przy ulicy Rynek, właścćdiel 
Arnold vet Ar m Sieradzki w Praszce, powiatu 
Wieluńskiego,

pod Nr/ 4843 „Jan Błaszczyk" restauracja 
w Cekowie, powiatu Kaliskiego, właściciel Jan 
Błaszczyk w Cekowie,

Kalisz dnia 16 lutego 1923 roku.
Sąd Okręgowy jaku Rejestrowy w Kaliszu.

Zginął paszport

Slipu iosfat 18 0
Sól potasową 30/33? Stassfurtską,

K a jp i t  14/15% Stassfurtski,

W Ę G I E L  przemysłowy i opałowy
(stale większe transporty w drodze)

Cement, Wapno,
P O L E C A

Towarzystwo H and low e

JPa l i w o ”
S p . z  o g r . odp .

ALEJA JÓZEFINY 9 (Gmach Banku Ziemi 
Kaliskiej). 661

wydany przez Urząd gminy 
Marcliwaez, na imię Józefy 
Wawrzyniak za JSSs 85 4. 25, II.

1920 r. 876
ZgisF*jfa 875

książeczka wojskowa 
wydena przez komisję kontrol
ną w Kaliszu na imię Bolesła
wa Bodzanowskiego, r, 1894,

Do ijiujęcia jest w Konioie

Szkło okienne Sklep
oraz inne gatunki szkła, ki* s z k la r s k i  tekturę

rijam en ty , poleca: 842

Wielkopolska Hurtownia Szkła
rei 5559 T O W. A K C. Tel. 5559.

POZNA N, Półaiejska 9. w,"sr .“ '"hTuX-?kł*

Hto pali -  Ten chwalił!

mocny, nadzwyczajny, dobry, zagraniczny tytoń

•o

ov ocowo-warzywny (180 drze*). 
Wiadomość: KONIN, Garbar
nia p. F. Stanisławskiego. 878

Do sprzedania
w cukrował „Zbierak5*uc

LAT 3 .
Zgłosić się proszę do inspek
tora plantacji buraków. 877

Baezność!

„ł Eu IONKA* „a m a t o r -
„MACHÓRKA* —  „ŻEK-

firm y

Jc ljzn  Król, Bydgoszcz.
Polski wyrób!

Do wynajęcia od 1 Ifpca 1923 r
4 m ie s z k a n ie  6 pokoi z wszelkiemi wygodami przy ulicy 

Wrocławskiej.
2  m ie sz k a n ia  po 3 pokoje lub jedno 6 pokoi.
4  m ie sz k a n ia  po i pokoju z kuchnią przy ulicy Łódzkiej.

Wiadomość: ulica W’roclawska 28 u właściciela, 880

z kompletnem urządzeniem i 
z towarem w mieście Ostrowie 
z a r a z  do  s p r z e d a n ia .  
Zgłosz. K> D Y X  O stró w , 

Szpitalna 2a U p. 881
ZGINĄŁ 869

PASZPORT
wydany na wyjazd do Francji 
w Turku na imię Leona Wrób
la. ser ja B. 343.734 17/1760.

NAPRAWY

M o t e ić w  E le k tr y c z n y c h  
W  D y n a m o  M a szy n

w y k o n u ją  89

K, Gaertig i Sp. T. z o. p.
Oddział pracowni elektromechanicznych.

Ili. P ó łw ie jsk a  35 . T e le f o n  3 5 8 4 .

Redaktor 'A’. RADWAN W awca ,Gazeta Kaliska" Spół. z ogr. odp. Druk „Gazety, Kaliskiej" Aleja Józefiny, 1.


